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Oświata kidu —* dokona cis±5

Pismo polsko^katolickie w południowej części Wtelko^obldL
Cena ogłoszeń: wiersz petytowy jednolamowy 20 mk.

żałobne i dla poszukujących pracy 15 M., 
Reklamy >.v dziale redakcyjnym 50 mk. za wiersz, przed 
tekstem 75 mk. za wiersz. Na ogłoszenia ponad 10 razy 

się powtarzające, odpowiedni rabat.
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- j  T" p a r ę  l a t  z o b a c z y m y .

Bu!??3 tyK- dni przed świernem zebra,ijem Mo-
•Uicy' "n4 w Genui pobite, ale gospodarczo potężne 
^w JtlCceilie świata przedłożą stos gruntownie 

niernori ;,}bw, klóre z niemiecką ścisłością 
Ił Di’  '^wadniać będą, że oni przedeusrystkiem, 
Ułj jedyni, kompetentni są i powołani do

.'Cetn,

!

^z’e!a odbudowy Europy Wscho- 
™ 8 a Sowieckiej Rosji w szczególności.

X"
śie5o ' ’ ń' v , zdolność techniczną przemysłu :ije-
■<jstQ U(Jowai niającytb, będą dalej zapewni nia 

STspodarczym charakterze zamierzonej 
■ liisj Wschód, o tern, że Niemcy złożyli do lą- 
'^tti °r̂ cznvch pamiątek uczucia nienawiści 
|®dafC2 ^siadujących plemion o niższym stopniu 

rO2WoiU' 2e kieruje nimi przede
; ^  Uczucie humanitarne, że czułe ich serce
' na", widok tysięcy szkieletów rosyjskich, gi-

pd] . ''Wch Saratowa, Samary i td. Tu nawet R. Ge'egata niemieckiego zabłyśnie hamowana
h*«-»

’ 5le wyglądały oświadczenia. A teraz fakt, 
n- ‘harakterystyczny. Fakt odsłaniający wilcze

b
pi(

Franią skÓTą.
t y P Iskie, jak długie i szerokie, zniszczone 
w‘er*te .................niemieckimi okopami; wyniszczonel'*^ka “ ' '  w n im  ; v.-\u yti Ml), WJ*U13£.WUilt;F Po;, (!<upacyjną, podziwu godnym wysiłkiem 

• noszłv ood nlup. P o n a ln n e  c.-nsnr-
jt1 ‘ J * •” r  ----  —
^'ego poszły pod pług. Popalone gospo 

u;i kowano. Zniszczony inwentarz martwy 
rełniono. W rezultacie obol 

kraj,
S i e głodującej 

prawie normalnie zagospodaro-
’ f tóry z deficytu zbożowego dochodzi już

a w roku obecnym mógłby dać po-
"3 C{j-V2kę chleba, mógłby postawić do dyspo-
eSr'.'Il odbudowy Rosji poważne ilości zboża 

gd?by nie brak nawozów sziucz- fl i'ty ir nawozów sztucznych to kwestja sum 
*’ 6U, j'1 b w bilansie gospodarczym Państwa 
U B r ’iaL'Vobec nieJ do wysiłków lilipucich zre-

jNe . / t y  te oszczędności, Które przy całej energji
i Or9iti FStw'° ' ' 'ym uda się nani Przeprowadzić. 

Jk?lropy Io kwestja nadwyżki kilku tysięcy
* /j„ '' JZa i cukru, które inaczej sprowadzać

z'‘ l' 'K ^w ittn iu  roku zeszłego nabyła najpoważ 
'«łi s Gcia polska pięćset wagonów wysoko pro 
T & J P°tasowych °d syndykatu niemieckiego. 
Wg aWie jakich 5 procent tego, co Polska

j Potrzebuje. Sole te wysiane zostały do hń2 niemiecki wieiwiernopoddańczy Gdańsk,
. l f | i r ^ laPo)ltyk’ eksP°rt0VŁeJ Rządu Niemieckieg
• r  Śli/' W tw n z iń  rn ta ę n w p  Ha urc^iroflzi.'ki^ata W>woz;ć sole potasowe do wszystkich

D l ł j  2 wyjątkiem Polski, sprzeciwił się wy- 
L.td Popasowych z których tylko drobną część 
J5fc2»«ś! do Polski -  -
S T  P- od

r^o ^ ż y te c z n ie . ____.... „  j
Jj? asbfci *,Czy Rzeszy Niemieckiej wbrew intere- 

1 ludności zaopatrywanej

Reszia wartości około 
dziesięciu miesięcy leży 
Gdańsk postąpił tu j.-ikby

w żywność

Kępno, na sobotę, 4. marca 1922 r.

poczynania, w nienawiści zrodzone donioślejszy, dla 
Niemców zgoła nieoczekiwany rezultat. Bojkotując 
rolnictwo polskie w dowozie soli potasowych, zaśle­
pione nienawiścią Niemcy mogą się pomylić, jak po­
mylili się już niejednokrotnie, co do rozmiarów naszej 
cierpliwości, lenistwa i niedołęstwa.

W Polsce, na Podkarpaciu — i nietytko na Pod­
karpaciu — znajdują się potężne złoża soli potasowych 
ockryte wierceniami, na przestrzeni kilkudziesięciu 
kilometrów. Isin eje już pierwsza kopalnia kainitu 
w Kałuszu, Świeżo spółka akcyjna „Gazolina“ . wier­
cąc w Daszawie pi d Stryjem za gazem ziemnym, nie- 
tylko odkryła nowe pola gazowe, ale przewierciła 
również w głębokości sta kilkudziesięciu metrów zna 
czny pokład soli potasowych. Kraj nasz nie jest 
jeszcze tak biedny ani niedołężny, żeby dla ratowania 
swojej produkcji rolnej nie rzucił kilku miljardów iu 
eksploatację soli potasowych w warunkach, może ku 
rzystniejszych, niż niemieckie. Do popędu maszyn 
kopalnianych i fabryk przetwórczych nie potrzebujem, 
sprowadzać węgla, głębiej dowiercorie o tw ir / gazowe 
clostaiczą nam taniej siły motorowej na miej«i_u, 
a praca robotnika polskiego pod Stryjem i Kałuszem 
me będzie chyba kosztować więcej, niż pod Nordhau- 
sen iub Strassfurłem. Zobaczymy za lat kilka jak 
będzie wyglądał światowy monoool 'Niemiec w solach 
potasowy cli na tle naszych wysłaów i ile mlljaraów 
kosztować będzie Padstwo Niemieckie ich polityka 
nienawiści, która od lat z coraz leps;ym skutkiem, 
zmusza nas do gospodarczych wysiłków.

Rolnik.

Z Sejmu wileńskiego.
Wniosek większości komisji politycznej — Zespołu 

i R»?d Ludowych -— większością głosów został przy- 
jęty-

Wniosę1 ten brzmi, jsk następuje: Sejm uchwalić 
racz,’: Sejm w Wilnie zwraca się do rządów Rzeczy­
pospolitej Pilskiej o natychmiastowe wyznaczenie peł­
nomocnika dla przyjęcia zarządu kraju cd tymczaso­
wej komisji rządzącej.

Sejm stwierdza, że ludnośćZiemi wifeńskiej pragnie 
korzystać z takiego jedynie ustroju samorządowego 
i administracyjnego, jaki będzie dany innym jednostkom 
administracyjnym w ramach cgólnej ustawy konstytu­
cyjnej Rzeczypospolitej Polskiej1'.

Uchwalono pozaiem dla przedłożenia sejmowi 
i rządowi Rzplifej Polskiej uchwal sejmu w Wilnie 
wybrać delegację z 20 osób z tyluż zastępcami i upo­
ważnić ią w razie zgody sejmu Rzplitej d® wstąpienia 
w jego skład w charakterze postów ziemi wileńskiej 
do czasu przeprowadzenia na tym terenie wyborów.

Sejm wileński udał się w pełnym składzie do 
Warszawy.

Rok IX.

cyjnej. Z tego powodu Skirmunt podkreśla, że isto- • 
tnem źródłem zatargu jest Ukt podeptania przed rząd i 
litewski najdementarniejszych zasad międzynarodowych,, 
a mianowicie zawładnięcia przez rząd litewski podczas 
najkrylyczmejszych chwil części ziemi Wileńskiej, po-, 
siadanej i administrowanej wówczas przez władze, 
polskie.

rropczycję zwrócenia się ponownie do trybunału-, 
międzynarodowego, odrzuca Rząd Polski. Nie możei 
ona być akceptowana, ponieważ jest pozbawiona pod­
stawy realnej, albowiem wypadki poszły odtąd daleko1- 
naprzód, mianowicie Sejm Wileński oświadczył sięi 
ostałmą uchwałą swą za przynależnością Wileriszczyzny 
po Polski. Rząu Polski, pragnąc osięgnąć nie dalsze1 
rozdrażnienie, a złagodzenie dąży do przyszłego pogo-j 
dzewia się obu narodów przez obopólne porozumienie,- 
d rogą ku temu są jedynie i wyłącznie bezpośredniei 
D jkowania cekm nawiązania i uregulowania wzajemnych: 
stosunków. W końcu nota wyraża przekonanie, że 
rząd kowieński nie zechce wziąć na siebie wszelkiej, 
odpowiedzialności za odtrącenie naszych propozycji.

-

?2>y wchodzić w zawiłą sprawę prawną
- ^ k charakWobcdy dyspozycji towaru nabytego.

[akttrystyczny jest sam fakt dominująca 
hamo-' nV% i po|,,yce niemieckiej tendencja harno- 

g \sP°darczego Polski — chociażby
•';) Europy szkodą. Tysiące ton solio tk u t t ; .  ly s ią te  run  SOU 

?• w Niemczech na składach, alzackie 
fji 5? konkurować na bliższych rynkach za-- 
' ?h tyOn enie Pmdukcji rolnej Polski to nie-' ‘ śOn * r  i uisni u, me-

- ^fłcf, . 1113 się. Niemców w przyszłości 
®> jaja, masło i mięso. To kcnieczncść

, ^ lh tQ̂ u deficytu żywnościowego w kiajach 
t ^szi, 2e sbuki odszkodowań wojennych. 
''9cHl„. tKiC względy podporządkowane bvć

2? 1
podporządkowane być 

ożywiającej politykę od , Kr-ctz-
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)ch p 'z ę < is ia w ic it i i ra konferen* i - e-
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Wymiana not między Litwą a  Pcłską.
Minister spraw zagranicznych Skirinunt otrzymał 

dnia 24. b. m od ministra spraw zagranicznych Litwy 
kowieńskiej notę, w której rząd kowieński po obszernej 
polemice z ostatnia notą Rządu Polskiego, proponują­
cej rozpoczęcie rokowań celem nawiązania dobrych 
stosunków sąsiedzkich między obydwoma krajami, wy­
stępuje z noweni rekr/mir.acjami pod adresem Rządu 
Polskiego, że Polska pogwałciła układ suwalski itp. 
oraz proponuje o d w o ła ; - :ę  do Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości, uznanego przez Polskę 
i Litwę.

W odpowiedzi na r- tę zs?ą minister spraw 
zagraniczny en Skum-i. t w r i i.m' nci,, w które j 
stwit.iil.-ą przedewszy.tk en, ż.- Rząd F< I-.'.; w L-

> u t/i’ .' p wrót na 
. T .. k O.

spon<.!ć.ni.-i jząd;i
or< g» nissk: ń :?• r j  ch i (w
nia powcau w- ;■.. ■ - > . ; • v  i
beze :d:’ !a ,u '. :  r- 1 .1. . ’.. ,i .... tf"'< ana

,e

p rzy icm  f f fu g t - k ł . ' .  
k tO iy  IIP - i-k łt   ̂ N !i; ;i, I i*.l O
■'ąrte jest ł iz y m -m e  : j i  < -

Pora zam ienie fran cusko-angielsk ie.
Francuski komunikat oficjalny o konferencji 

Poincarego i Lloyd Georgea stwierdza, iż obaj prem­
ierzy zbadali wśród najszczerszego nastroju szereg 
problemów, jakie chwila obecna stawia przed 
państwami sprzymierzonemi. Specjalnie zajmowano 
się konferencją genueńską. Poincare i Lloyd George 
doszli do całkowitego porozumienia w sprawie gwa- 
rancyj politycznych, jakie należy pr/ędsięwziąć, aby! 
zarówno prerogatywy Ligi Narodów*jak i traktaty,' 
podpisane przez sojuszników, wreszcie prawa sojusz­
ników do odszkodowań nie doznały żadnego 
uszczerbku. Rzeczoznawcy zbiorą się w najbliższym 
czasie w Londynie dla zbadania spraw ekonomicznych 
i technicznych, związanych z konferencją. Do Włoch 
będzie wysłana prośba o zwołanie konferencji genu­
eńskiej na dłień 10 kwietnia rb. Poincare i Lloyd 
George rozważyli w duchu jak najbardziej przyjaznym 
i doszli do przekonania, iż porozumienie francusko- 
angielskie we wszystkich sprawach międzynarodowych 
wyda niebawem owocne rezultaty, przeaewszystkiem 
jednak nabyli oni pewności, iż żadne trudności natury 
politycznej nie przeszkodzą sprzymierzonym narodom 
do wspólnej, oełnej zaufania pracy nad odbudową 
ekonomiczną Europy oraz do utrwalenia pokoju.

Niebezpieczeństwo żydowskie.
Powinien nasz ogół mieć pełną świadomość’ nie­

bezpieczeństwa, grożącego mu ze strony żydów. W na­
szym kraju wśród nas żyje kilkumiljonowy naród, obcy 
nam swą kulturą i pochodzeniem, który zagarnął 
w swoje ręce nasz przemysł i handel i obecnie zdoby­
wa w urzędach najwyższe stanowiska. Naród ten, 
mówi językiem niemieckim, bo żargon żydowski jest 
djolektem średniowiecznym języka niemieckiego, a więc 
językiem najgroźniejszego naszego wroga, jakim są 
Niemcy. Szczegółu tego bagatelizować nie można,, 
dzięki temu bowiem żydzi nasi, uważają Niemców zâ  
na uraJnycli swych sojuszników i są nimi w rzeczywi­
stości. Niemcy zajmując Polskę mieliby Warszawę' 
v/ połowie niemiecką, s sprowadzając masy urzędników^ 
zmieniliby naszą st< iicę w miasto o trzy czwarte nie- 
mieek e Niemiec kerni bvb. by wszystkie miasta w bylej! 
Kongresówce i AToopolsee. Żydzi oddaliby w dzida' 
germanizacji Pgi>:-;i olhrz.mie przysługi Niemcom i ,;ń;o 
pionierzy niem-, ■ .y no gii b; ć pewni nagrodź ze. 
: T>ry No: i - vaipiiwHŚci, że zynzi nai
10 -i. j
w.<na przy i; ł i  
uti.ciw, dup >. i o 
C/d-' | ;... i'T..
L . i T . ■ :
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— ... utŁ i , u,tu ’ j;e c /rn : ie  i.
Sojusz »en wyk..pic Polsce grób, z ktorego iiiż medy 
nie powstanie.

Jakim sposobem dzieje s'ę, że żydzi dziś 2a poi- 
. skicłi tząGów maj4 w swoich rękach najwyższe urzędy, 

że oni są przedstawicielami Polski podczas układów 
o nasze granice, i o-nasze prawa,^to wręcz przerażać

1 ' musi każdego trzeźwo patrzącego w przyszłość Polaka. 
Zapewne, ze to przerażenie ogarnęłoby ogół, gdyby 

i ułożono statystykę narodowościową urzędników, Nie-
't  i stety prasa nasza częściowo jest zaprzedana i oddana 
■ : żydom wybitni publicyści polscy często służą żydom,
, i sami są zydzi lub pożenieni z żydówkami, wmlką część

. polityków polskich wychowano od dziecka z żydami 
I wspólnie, uczęszczających do szkół bezwyznaniowych 

powszechnych wzwyz razem z żydami — upatruje
' ' 1 .w ź/ dach swoicb przyjaciół i kolegów milszych im 
, ' i bliższy ch niejednokrotnie od rodaka z innych dzielnic, 
W którego się wyszydza i wyśmiewa. Słowem kwestja ży- 
1 . dowska jest plątaniną me dającą się rozwikłać, której 

/ , wątku nigdzie uchwycić nie można.
Wiemy o tem, że niebezpieczny jest dla nas

-i każdy naród sąsiedni wrogo usposobiony. Atoli prze- 
., i! ciw takiemu zewnętrznemu wrogowi wolno nam zbroić 
fcj.się, wolno szukać sojuszów, gdy jest liczniejszy, wolno

1* " .wypowiedzieć watkę orężną na śmierć i życie. Żyd
• nasz jest wrogiem Polski, do którego przystępu nie 

. ‘ - mamy, prztciw memu nie ma armji polskiej, nie ma

! ;isojuszu, przeciwnie on znajduje sojuszników w mo­
carstwach zagraniczny eh, gdzie żydowscy mężowie 
il| iśtanu rządzą i decydują i dają naszym żydom opiekę 

. i! jako mnitjszośiiuni narodowym. Żyd dlatego że 
wśród nas się osiadt wytrąca nam oręż z dłoni, 

i i,a minio to me przestaje być naszym wrogiem nieoez- 
j p.eczniejszym od wioga zewnętrznego. Jednym z naj­
potężniejszych sojuszników żyda jest bez wątpienia 

.ii j nasza głupota, która pozwala nam wierzyć w asyir.i- 
!' t^c ję  żydowską Wiara ta wypływa z tego źródła nie- 

iijj. ,mądrości, które każę nam wierzyć tw jakiś urok nie- 
ii ^przeparty, czy naszej witikuści, czy piękności pod 
’l . wpływem, których żyd wyrzeoze się swojej wielkiej 

. jj,^przeszłości i awujtj wuikiej kultury, aby tylko mieć 
•i j, honor, być Polaniem i człowiekiem nam zupełnie 
;’ LIft równym ! Wiara ta w ten r.asz urok jest śmiesznością 
i5‘i)|.'i naszem wieiitiem nieszczęściem, jest ona zupełnie 
ij.  bezpodstawną, a nawet nieetyczną. O pozyskaniu 
1 .j-1 sympatji żydowskich u nas inowj być nie może. 
{£. .^Przyjaźń żyda, jakj C/ynmka wrogiego idei chrześci- 

! ia liski ej i ogólno-ludzkiej jest niemożliwa. Wobec 
i,1- ! żyda możliwa jest tylko poza obrona i zorganizowanie 
i .| tej obrony godziwej i energicznej na wszystkich polach,
, . czy to na polu gospodarczern — czy w dziedzinie 
\ i, <Je*> gdzie żyd staje się jeszcze straszliwszym i nie- 
■? , bezpieczniejszym wrogiem, bo wrogiem prawdziwie 
'j- 4 udzkiej kultury.
; i —....> ------------------ -----------------------------------------------

Organizacja celnej stra ży  cyw ilnej.
Na skutek uchwały Rady ministrów z 10 marca 1920. 

L j  oku ministerstwo skarbu przystąpiło do organizacji 
traży celnej cywilnej, opartej na zasadach dyscypliny 

i wojskowej. W założonych dotychczas dwóch szkołach 
|. eyszkolono już około 3 tysiące funkcjonarjuszów, któ- 
*. yrni obsadzono prawie całą granicę polsko-niemiecką 

. .raz część północną niespornej granicy górnośląskiej 
a przestrzeni około 200 km. Przy dotycbczasowem 

r . , .m ne organizacji ministerstwo skarbu przewiduje, ze 
J ,'Srystkie granice z wyjątkiem wschodniej będzie 

. , i nożna obsadź ć strażą do k nca bieżącego roku. Ob- 
. . adzenie gra.ńcy wschodniej uzależnia ministerstwu

4,, karbu od nastania tam stosunków normalnych.
« ) - .  ■>»'.»' ■!■.■ i u__________ -ŁELllIB 1 ■■igWg g Ę iigm iiiii i u  m m m m .

I ' iDAM KRECHOWIECK1

SZARY WILK
• 94 POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

Posuwał się zwolna do króla, a znalazłszy chwilę 
i.t tosowną, wtrącił słówko, przyczem na Kaźmierza 

:. pojrzał z takim wyrazem, jak niegdyś, gdy miłosne 
'i i pęknął polecenia.

Spojrzał i uśmiechnął się...
Król zmarszczył brwi groźnie. Zrozumiał on olany 

I! ‘ 'łużalca i oburzył się na nie wobec tej Marty, k órej 
zoło, jasnymi otoczone włosami, promieniało niepo- 

j , :alar.ą czystością myśli, a usta z prostotą dziewiczej 
iuszy wypowiadały wszystkie swoje uczucła...

Gniewnie ręką rzucił i wskazując drzwi : 
i i — Precz! — krzyknę} do Kochana — na zawsze 

-. I arecz!
. A widząc, że Marta wstrząsnęła się na brzmienie 

' ;łosu, ujął ją za rękę i rzeki łagodnie:
\ ' — Chodź, biedne dziecko, do królowej chodź!...

■\’ i' Kochan pod ścianę z przerażenia sę zatoczył 
i f j  chyłkiem, skulony, wyszedł z komnaty, czując, że 

znaczenie tu jego i miejsce bezpowrotnie stracone...
W kilka dni później r.iż zwykle było na zamku 

| . ilsztyńskim... Przybył Janko Zaremba z pocztem 
■. 11 Zbrojnym, strzegącym p.lnie zdobyczy : schwytanego 
;-7 tiorkcwica.

Przez całą drogę pan Maćko słowa nie wyrzekł.
' jeno gdy z Sędziwojem i Skorą rozłączyć mu się 

^jirzyszło, — ci bowem na sąd do Poznania prowa- 
■ (lżeni byii — ryku ł z wewnętrznego bólu, czy gniewu, 
‘■'•'.^yiskr/onyi-. wzt•-» -km na nich spojrzał, powrozami,

' yój re go "krępow-iy, zatargał, i głosem chrypliwym, 
manym,

i. - -  Szaty v, jeszcze żyw!,..

Wniosek nagły
posłA J Frąckowiaka i tow. z Narodów • Chrześcijan' 
skiego Klubo Robotniczego w sprawie p brru rocznika 

1901 i 1902
W najbliższym czasie ma być zdecydowany pobór 

rocznika 1901 i 1902 do d wuletniej s.‘użby wojskowej.
W byłym zaborze pruskim poważna część rocznika 

tego pełmła już służbę wojskową bądź to z poboru 
bądź to dobrowolnie. Czas służby waha się pomiędzy
1 do i8 miesiącami.

Wobec tego, że nowy pobór takich ludzi na
2 letnią służbę wojskową oznaczałoby dla nich w po­
równaniu do innych, nie wyćwiczonych jeszcze wcale 
pewne pokrzywdzenie, niżej podpisarti wnoszą: Wysoki 
Sejm raczy uchwalić.

Sejm wzywa Rząd, aby przy poborze roczników 
1901 i 1902 uwzględniał odbyty czas służby.

Warszawa, dnia 22. lutego 1922 r.
Wnioskodawca, Jan Frąckowiak.

Spraw® członków k as pośm iertnych  
i em erytalnych oraz7 kas chorych kaap- 

SGzhaftowych i zastępczych^
Ministerstwo byłej dziełowy pruskiej zajmuje się 

przeprowadzeniem rozrachunku z rządem niemieckim 
z tytułu ubezpieczeń soołecznych w myśl art. 312 
I raktatu Wersalskiego. Rozraihunkiem tym są także 
objęte kasy emerytalne, mające siedzibę w Niemczech 
jak np. „Kasa emerytalna dia iśutkcjonarjuszów kolejek 
wąskotorowych1’ oraz kasy pośmiertne jak „pośmiertna 
kasa pocztowa w Berlinie’ (P,.-ł$<terbekasse) itpx

Ministerstwo wzywa wszyutkie te osoby, które 
ażeby się zgłosiły, ce!em zapewnienia im nabytych 
praw. Rodziny zmarłych członków winny zgłosić się 
z prt ertsjami, jeśli cboozi o pośmiertne (Sterbeijeld). 
Równocześnie wzywa wszystkie osoby, mające pre­
tensje do knapszaftowych'kas chorych oraz kas za­
stępczych (Ersatzkassen jak naprzykład: Kranken and 
Begraomskasse des Verbandes deutscher f-kndlimgs- 
gehiłfen in Lcipzig, Krankenkasse fuer ceutsche Gaertner 
in Hamburg itp), ,aby nadesiaiy likwidacje z dowodami.

Wszelkie zgłoszenia i wnioski natęży skierować 
do M;n. b. dzielnicy pruskiej, Dep. Pracy i Opieki 
Społecznej, Wydział Ubezpieczeń Społecznych, Poznań, 
ul. Towarowa, i to dnia 15 marca 1922 roku. Osoby, 
które sprowadziły się do Polski po 1 1. 1919, a były 
członkami wsporssiianych kas emesytalnych, pośmJsrtj 
nych lub kas Uioijrch winny równocześnie podać dat- 
przesiedlenia się. Ci co pi siadają, statuty odnośntę 
kasy, zechcą je dołączyć. Kto się nie zgłosi w czasie 
oznaczonym, narazi si na utratę swych pr^w.

W y lew y  rzek .
— Z Krakowa piszą : Pod Niepołomicami utwo­

rzył się zmór pięciokilomeuowy kry na Wiśle. Rzeka 
Bialucha wystąp.ł-a z brzegów pod Krakowem i zalała 
przestrzeń ud Prądnika era Zielonek Na Dunajcu, 
Wisłoce i Białej zerwane 2ostaiy mosty. Ogólna liczba 
mostów zerwanych w Województwie Krakowskiem 
i Ziemi Przemyskiej wynosi około dwadzieścia. — Dy­
rektor Urzędu robót publicznymi wuKrakowie wyjechał 
już do miejscowoś-i zagrożonych- wylewem rzek 
w celu uru.hvn:ł*niu, względnie utrzymania komuni­
kacji na głównych afteijach.

To było jedyne słowo, jakie wyrzekł, — cbciał 
im snadź dodać otuchy, której sam już nie miał.

Natychmiast po przybyciu wprowadzono go przed 
oblicze królewskie.

Kaźmierz chmurny, srogi, wewnętrznym gniewem 
miotany, zasiadł w największej komnacie zanikowej, 
otoczony swym dworem.

Jaśko z .Melsztyna, Dobek Fredro i Janusz Suchy- 
w iik przy nim, a także rycerski Gałka z Niedźwiedzia.

Wprowadzony przez pachołków do komnaty, 
Borkowic rzucił się naprzód i szarpnął krąpującemi 
jego ręce więzami tak silnie, ie  omal ich nie zerwał. ś 
Głowę miał; schyloną.

Nagle potrząsnął nią i płomienistym wzrokiem., 
z podełba, na Kaźmierza cisnął.

— Królu! — krzyknął — niech mi ręce puszczą!.. 
Senator jestem nie służalec... Na śmierć mię skaź! 
łecz niech hańba tego skrępowania nie straszy zmorą 
przeczucia tych, którzy dziś, dumni, przy lobie stoją!.. 
Królu, ręce mi puść z tych powrozów !...

Kaźmierz patrzył na miotającego się Borkowica 
z nienawiścią wielką.

— Nie miałeś ty nad nikim litości.. — rzekł. — 
Ale chcę być miłościvi3zy, bom ja kroi, a tyś sługa 
niewierny...

Pan M .ćko znów zatargał więzami.
— Sługi! — krzyknął — Bóg jest większy pan, 

niż króle, a jam mu sł jżyć nie chciół...
— Zuchwalec! bluźuierca! — szeptano.
Ale Kaźmierz kazat zdjąć powrozy.
Borkowic, uczuwszy ręce walne, pełną piersią 

odetchnął. Głowę podniósł, hardym wzrokiem rzucił 
i prostował się...

— Borkowtcu — r/.ekł król — wielkie są twe 
zbrodnie... Krew ofiar twych domaga się kary...

— ZapUcę! pizciwa! Maćko — w spriw ic są 
i:az::0‘.«.onc grzywny za szb. heckic :,>>./y... zapiacęl ’ I

— Tyś j?3t większy cbrodzień, niż inni — ciągną! I

-  Z 
Puławami 
jest bardzo

Ł’c rc " ;ą : S. n Y.kiy 
i Dęblinem wobec bardzo 

niebezpieczny. Za.ory, jakie
utworzyć grożą przerwaniem w-łów ochronnyICz°n<
laniem niziny Kozienicko-Gniewoszowskiej. 
wojsko do usuwania lodu.

— Uszkodzenie rriosćtr kolejowego P 
wadowem. W nocy ruszył San. Silny nap<5 
Sanie uszkodził fU r  mostu kolejowego p0® 
dowem. Ruch kolejowy przerwany.

kronika.
Kalendarz rzymsko-katolicki;

3-go marca Kynegundy,
„  Kazimierza 
„ 1. Postu. Fryderyka
6,45 Zacłióo o eon*;
6,43 „ o

’ • .. O n 6,41 „  o
MIEJSCOWA.

— Zwracamy uwagę na cgłoszenis 
dotyczące przedłużenia terminu oo wnoszeń 
o ulgi daninowe.

— W iosna idz ie ! Śniegi stopniały 
dni mamy już prawdziwe dnie wiosenne, "ffiytcY 
oblewa nas słońce swym blaskiem złotyiMi 
krzewy poczynają wypuszczać pąkź, s k j^ l  p 
powróciły. Do redakcji naszej przyniesie 
wczoraj żywego motyla z czego w nócsko^ -

Piątek
Sobota
Niedziela

4- go
5- go

W.scnod słońca o godz.
’> ii o „

iż ciężka zima już minęła.
— Ubezpieazainia Krajowa w Poznani11 

kuje: Na piątkowem posiedzeniu uch waiiii Sejm' 
i ostatnim czytaniu ustawę o podwyższeniu 
do rent z ubezpieczenia inwaiidowego z n W  
podwyższeniem opłat za znaczki inwalidowe. 
czasowe dodatici, które wynosiły dziewięciokf^ 
ustawową, podwyższona do 39 krotnej leni/ 
wej, tak ze icnta wraz z dodatkiem drożyzn'311 & 
nosić będzie czterdziestokrotną rentę ustawM 
suriKti do dotychczasowej, renty i dodatku z°* 
bory rentnera podwyższone o '300 procent- _

Podwyższone renty będą poczty wypł3c®lk 
1. marca r. b.

Opłata za ty gpdniowe znaczki wynosi ^ 4  
klasie (przy zarooku rocznym, ponad 1150-'A*'1 
Niższe Klasy me wchodzą przy oóecnycn 
robkach wcale w rachubę. Nowe znaczki 
obowiązują począwszy od poniedziałku 27.1 
to znaczy, ze pracodawcom nie wolno za 
po 27; lutego wiepiać innycn znaczków 
znaczki nowe po 30 mk, Inne znaczki, 
czas pracy po 27< lutego są nieważne. Z>’-* 
tychczasowe wolno używać jedynie wtmcz25 
dalej w pr.eciągu następnych, b. miesięcy, 
o wniesienie opłaty za czas przed 27 lutego s 
siadający znaczki dotychczas obowiązujące, 
na pocztach zamienić na znaczki nowe i 
do 3 i sierpnia r. o. Po tym. dniu stają 
dotychczasowe znaczki bezwartościowe i U 
jest karygodne.

— W sobotę, (knia 4, m arca b r. L' “ 
walna roczne zearania Chrzęść. Nar. S1'1 
o gouz. 5-tej w saice nauczycielskiej s , 
wszeihnej w Kępnie. Liczny udział k o n ik i 
cenie wkładek, przed zebraniem pożądane.

—  YValue Zebranie Inwalidów woje 
będzie się w niedzielę dnia 12 marca b 
pupjudniu w loKau p. Lorenca w Kępn|e' 
będjue oane sprawozdanie ie zjazdu 
w Poznaniu.
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dalej Kaźmierz — inna też kara dla ciebii 
Przykład trzeba >dać...

— Cha! chał: cha! — wybuchnął
o zbrodnia moje ci chodzi, nie o zbrodnie- 
ebeesz, królu, nie za kcew ofiar, jeno za t>
iżem Wjełkopolskę w moją władzę chwy, 
się bo wiesz, iżbym wielkorządztwa nie 
twym, dopóki tchu... mścisz się przede 
to, jżem Jadwigę..

W tym raomeniie podbiegł Jaśko z 
a widząc, że Maćkcę bezprzytomay ze z'a  
obelgę królowi w oczy cisnąć był £oI° 
przerwał :

— Borkowicu umiarkuj sięl... 
i jeno pokotą zmazana być może..

— Nie dla ranie pokora! — wrzastw
służalców to jest chytra cnota, którą łaski

sil
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Wydawajcie rozsąd, a rychło, iżbym 
wściekł!

Kiól powstał. Zdołał on potłumić 
swą.. Oblicze jego przybrało wyraz m a j^ 
poważny, surowy a bez gniewu.

Rękę wyciągnął i rzeki:
— Maćku Borkowicu, pan z ■Melsz^tl i 

mówi! miarkuj ziość twa, która oto już nie •
Do zbrodni twych dodałeś zuchwałą 1
narodu w osobie jego kiól i i tej, która i0 
odwołaj obrazę — ukorz się!,. ji(

Borkowic skoczył naprzód, Zdawać’ , i  
Stojący po 71 11króla szarpnąć się chce.

się P*

zbrojni chwycili go za rę”e i szarpnęli
za

•Jty
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Maćko pie.Ji się, iargał, srametał, 
silnosć swą, jeszcze c:ę b3idztcj lAt.zył-

— Kiaui tw ij — wrzasnął — nie •'>.
■ •ra - • ;! N: udwzolatn nic.. Nic żoną 1 1
J juno imłożnicą ws iteczną!...

— Milcz! milcz, - - krzykoic.o chó;en1-
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jWj Poznania,
» j  Targ‘ P-izianskle W d ii-j 10 iy ir k ie g i 
onnŷ  ne zostało przyjmowanie zgłoszeń wystawców 

j*  • â '  Poznańskie. Obecnie dyrekcja targów 
zgłoszenia spóźnionych wystawców po cenach 

|Pwc droższych. Jednoczesne dyrekcja doko- 
1iwczfOtAa,'J mieise 1 zakończa swe prace przygo- 

■ Otwarcie 2-gich Targów nastąpi w dniu

po
iap*
)O(I

arca 0 g. 9 tej rano. Otwarcie Targów^nie będzie
la w

vka
<031

tym roku charakteru uroczystości.
^ a?ina Suma wpłaconej dotychczas w b. za- 

in/du <!ni ^ n in y  przekroczyła w ubiegłym ty- 
| i pół miJjarda marek

0J,‘ara ° d ko,ei arzy- Urząd ruchu w Kredo- 
niń??. d° kasy dyrekcii koiejowej w Poznaniu 

dobrowolne składki od pracowników

j-  iia, składająca się z jego żony, 
oraz czworga dzieci — razem 8 o s ć \ Morderstwa 
dokonało trzech ludzi, którzy pozornie chcieli zakupić 
gospodarstwo Jentza i też pod tym pozorem zakwa 
terowali sięj’ u wymordowanej rodziny na noc. Mordu 
dokonali siekierą około godz. 11 w nocy, ponieważ 
o tym czasie zegar stanął, a około godz. 10 pewien 
sąsiad obecny przy targu o gnsjodarsu.ó dom Jentza 
opuścił. Poiicja kryminalna świecka dług; cz^s nie 
mogła wpaść na trop morderców Jednakże z zawzię­
tością i: uporem niej wypuszczała żadnych poszlak 
z oka. Usiłowania jej nagrodzone zostały pożądanym 
skutkiem. W Lichnowach w powiecie chojnickim 
wykryła onegdaj i przyaresztowała całą rodzinę mor­
derców: Franciszka Jankowskiego, jego żonę dwie 
córki, oraz dwóch synów Antoniego i Stanisława. 
Stanisława aresztowano w Tczewie, Antoniego *w l i ­
ch no wach, w' chwili, kiedy po przyaresztowaniu jego 
rodziny skradał się manowcami do domu.

Głównym mordercą był ojciec Franciszek Jankowski. 
Jak sam na policji śledczej zeznawał, posiada tyle 
mordów na sumieniu, że sam nie wie. ile ludzi za­
mordował. Oprócz tego kradła rodzina ta konie, 
które przemycała do Niemiec. Zapewne też na jej 
konto składać należy kradzieże koni, jakie tak często 
w ostatnim czasie zachodziły w pow. chojnickim. Dzięki 
baczności i czujności policji, zostały te bestje w ludz­
kiej posta.i unieszkodliwione. Rodzinę morderców 

do Świecia.

rodziców
irS

tejże Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 1. marca 1922. 

loco Poznań za 100 kg. w, ładunkach wagonowych
dostawa natychmiast ceny hurtowne:

Żyto - - 9800
Pszenica - - • • 13400 -14400
jęczmień brow. - • 9000 - Q40(
Owies - 9000 -9400
Mąka żytnia 70*/„ z workami • 12660—13600
Mąka pszen. 7O'\t l workami • 19200 -20209
Ospa żytnia - - • 7000
Ospa pszenna - - • 7000
Rzepak - w • 17000 -19000
Rzepik - - • • 17000—19009
Wyka - - • • 9000-10009
Peluszka - - • 9000-11009
Fasola - * 10: 00—12009
Ziemniaki - 3000 -3409
Siemie lniane - • W 17000 -18009
Groch polny - - • - • 11000—12000
Seradela - - • * 14000-16000
Tatarka - - 10000—11009
Łubin niebieski i żółty - • - 6000—8009
Koniczyna czerwona - • - - 60000—90000

„  biała - - - - 70000—90009
„  szwedzka - - - • 60000—80009
„  Tymotka - - - • 20000 -  30009

Rajgras - - • * 18000-24000
Gorczyca - •» - - 12000-14000

Usposobienie stałe.
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LG .'“  na zapomogi dla emerytów, wdów i sierct*V,r«r7qr»U i .Ofiara ta od nędznie uposażonych
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Jest prawdziwie groszem wdowim w obecnych

idl ' ‘{od°ciany bandyta. 16-letni Czesław Roszak

0
letni??, Sz°sie, wiodącej do 

4 Ko-- "  • ■ ■

P.

>5||

j, . . , Szczepankowa, na
in°-Za'^  Stasiakownę, przewróci! ją na ziemię 

r - 1 tyrebk*» ^awerającą 40 mk. Młodocianego
wytano. Sąd skazał go na rot: więzienia.

P o ls k i.
W ostatnichisacl] jj?Q*eJszen *e s celnych.

Q3ła

odstawiom

, s,ę zauw. życ /.wyżka cen na produkty
% t , - Wobec 0,<re u wielkopostnego zwiększy 
iry m * e zaP-ltrzeb ‘ ne rt;, tłuszcze roślinne, 
^Póli ne ■' wOb c ‘•'z'g ‘) Rada Ministrów
M|(j y  W n io s e k  in io iS r rC W  S k j ib U  i . M /  n rz s * m v d i,

ijs2l;n?;it'sc,ov''o zw o lnb  a c/ęśco, u 
iwj ”,e stawek ceinycn . a towary

*  'a.

tao row adz iła
żywnościowe,j i i ^  t|a'? dziez- Szczególnie wysokicmi były dotych-

3 bdffbierane. od obuwia f  odzieży i'ta k  np. za 
zO' ) ty pobierano 2250 mk. 'zmniejszono do

. x j  Za koszulę 500 mk. (zmniejszono do 50 mk) 
J;s n iekato lików  w wojsku. Ministerstwo
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^jfkowych zarządziło spis wszystkich niekato-

Zycie gospodarcze.

Kurs giełdy warszawskiej
z dnia 1. marca 1922 r.

(Wstępne notewania.)

Hurtownia Spółek Spożyw ców  Tow. 
w Poznaniu.

Akc.
Dolary St. Zjednoczonych 
Marka niemiecka

491
17/.

31Franki francuskie 
Korona czeska 
Funty angielskie 
Z^oty rubel rosyjski 
Rubel srebrny

1 ;o l 
191
111

Ruchliwa i poważni instytucja handlowa, która w naszej 
dzielnicy zajmuje poważne i ugruntowane stanowisko handlowe, 
posiadając własne oddziały w Grudziądzu i Gdań k j ,  rozsze­
rzyła swą działalność 15. bm. własną wytwór,na pusty do 
obuwia pod nazwą ,,Ha -  Es -  Es".

Jest to poważny krok naprzód w rozwoju powyższego 
przedsiębiorstwa handlu i przemysłu w naszej dzielnicy, albo­
wiem przybywa nam jeszcze jedna placówka przemysłowa 
mająca zamiar produkować towar w gatunku jaknajbardziej 
doskonałym. Jak wykazała analiza przeprowadzona przez 
Dr. Mroczkowskiego, pasta „Ha - Es - Es", wytw órni Hurto 
wni Spółek Spożywców pod żadnym względem nie ustępuje 
najlepszym towarom przedwojennym. Nową placówkę prze­
mysłową należy powitać z zadowoleniem, gdyż ty lko przez 
wzmożenie naszego przemysłu możemy skutecznie walczyć 
z obcą konkurencją oraz poważnie przyczynić się do uzdro­
wienia naszych stosunków gospodarczych i społecznych. 
Z uznaniem należy podkreślić fakt, że Hurtownia Spółek Spo­
żywców nie bacząc na przeżywany kryzys ekonomiczny zdo­
była się na uruchomienie nowego warsztatu pracy, dając za­
trudnienie narazie kilkudziesięciu pracownikom a krajow i nowe 
źródło zaspokojenia potrzeb rynku wytworam i własnej pro­
dukcji.

Hurtownia Spółek Spożywców uruchamiając własną 
fabrykę dowiodła, że rozumie, iż nie może być poważnego 
rozwoju instytucyj handlowych bez istnienia odpowiednich 
ilości p. zedsiębiorstw przemysłowych.

Nowej placówce przemysłu krajowego życzyć należy 
owocnej pracy i pomyślnego rozwoju.

Tendencja słaba.

Kma=teatr RenaissanceWojsku polskiem 
nriin. Kupiecr<i,„l"‘ u- rkUP,ec tutejszy p. K. który niedawno 

)T. ,;j.on marek, wybrał się w tych dniach z żoną 
Mló/V do*,nl1 pozostała niedawno przyjęta gospo- 

.,.tj Państwo odchodząc, zapowiedzieli że po 
' i ' h ' r.dzo Pbźno. Pan K. jednakże w czasie za- 

<U ^ lla,vat n eP koju i powrócił już o godzinie 
zastał pokoje oświetlone, szafy 

' ;,c> straszny nieład, bieliznę i odzież wal i
»uj?° P&d*odze- Pa° K- zorjentowai się od razu 
w ^ Szy gospodynię, która w łazience pako- 
% v'lir.y ttj m°k futra i kosztowności — oddał

■ySO'
11)

Sję

D.ięki temu, że powrócił wcześniej 
P- K- miljonowych strat. — To się

U '
irczej rodziny Jak wiadomo 

' czasu donosiliśmy, wymordowana 
J j^ ^ a m fc a e h  pow. świecki rodzina osadnika

W o b e c  o trz y m an ia  z e p su te g o  
film u p. t. „ R z e ź  O r m ia n " 1, o b ra z u  
teg o  p rz e d s ta w ia ć  n ie b ę d z ie m y  
i z p o w o d u  teg o  w  p i ą t e k  3  m a r c a

p rzed staw ien ia  nie będzie.
W  so b o tę  4, n ied z ie lę  5 
i p o n ie d z ia łe k  6  m arca

nowy program
N a z w a  o b ra z u  o g ło sz o n ą  z o s tan ie  

p rzez  afisze.
D Y R EK C JA .

_ ,  * 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 3 9 9 3 9 9 9 9

R o ln ik  S p ó łd z ie lc z y  i
Młodsza

służąca
Sp. z. z o. por. 

poleca

^potasową, kainit i superfosfat.

ze wsi do pracy domowej 
i do miasta potrzebna.

Gdzie, wskaże eksp‘ 
N. P. L. pod nr. 242.

Poszukuję od zaraz

Kupujemy wszelkie

_ ZBOŻA
7  najwyższe ceny.

b/'nu urzędniczego dono-- 
dniem 2. marca został

t ,  przeniesiony 
289 w dom

na ul.
p. P io-vit>. 111 h - 1 lu"

ji-k ‘t dawniej K. Zieliński

ZARZĄD.
i,
ć4

3’ „

5lł-q

l i  ------------------------------------- —
-5 - s ta w o d a w c z y  p rze d łu ży ł t e r -  

\  'y , ‘O s 2 e n i a  p r ó ś b  o  u l g i  d a -  
0 6  m a r c a  b. r.

Ji, CU4U7enia te rm in u  d o  w n o -
M l ^ - '  0 ulS ' b ę d ą  m o g ły  K om isje  
r° ro z P °c z ą ć  sw o je  czynnośc i 

dniu  6  m arc a  br.

M a g is tra t.
2. marca 1922 r. 241

ucznia
A. G ruszczyński

Nowa Drogerja 
Kępno 

ul. Warszawska 323.

13 konie robocze
i 1 m u ł

m a n a  s p rz e d a ż  2 4 0
D w ór EM1LJANÓW

p o c z ta  M ie lęcin  po w . K ępno .

Nowa

maszyna szeweka 
i ROWER

w  d e b r y m  s t r n i e  z a ra z  n a  s p rz e d a ż

M U N D T
Nowy-M roczeń oi w. Ke'',’io.

238

Kontrakty dzierżawna
n a b y w a ć  m ożna

w  D ru k a rn i S p ó łk o w e j
w  K f p .d e

Czas

pieniądze

marnuje kto po dawnemu pierze bieliznę -  wodą i mydłem; każda po­
stępowa gospodyni używa do prania b ielizny ty lko ,Saponu“  ze znakiem 
ochronnym koszulką. Jest to środek pod gwarancją nieszkodliwy, bez 

oruj ługu i innych szkodliwych składników. Dodany w gotowaniu do
wody, rozpuszcza brud natychmiast i czyni bieliznę śnieżno białą.

Żądać wszędzie „Sapon" do prania z koszulką.

Chem Fabr. ,,Ergasta‘‘ C. Nagórski Starogard (P o m o rze ),

„ I l o n a  za k ła d  a rty s ty c z n e j fo tog rafjj 

JADWIGA FURMANEK 
O S T R Ó W , K o le jo w a  23.

224 wykonuje

fotografje wszelkiego rodzaju
oraz

pocztówki modns w czerwonym kolorze szkice.
Specjalnością zakładu są wielkie powiększenia.

Dom

Dobra szeweka

nowy 3 p iętrow y z skl 
dcm i dużem ojjrode 
w tem obszerne obc 
i remizy od zaraz 
sprzedaż. 2

Btiższych informa. 
udzieli

SZYMANSK
Kępno, ul. Kolejowa 2

maszyna
i 2 łóżka
zaraz na sprzedaż. 249

BECKER Kępno
ul. Warszawska 230.

PA N N A
z dobrej rodziny, umie­
jąca szyć i prasować p 
szukuje

m i e j s c a .
Zgl. do eksp. X. P. 

L pod nr. 245.

K w it y  re n to w e  U  i J
są do nabycia

w Drukarni Spółkow ej w  Kępn’c.

3 plEsk
,tj godni stare rai 

F x . .r  t r  tanio i 
sprzedaż.

Gdzie, wskaże 
Kwuezewski Rycht;

Świadectwa ślubu pole
Drukarnia Spółkow; 

w Kępnie.
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K in o te a tr  R enaissance w HoteluC e n tra ln y m
We wtorek 7, środę 8. czwartek 9, piątek 10, sobotę II, niedzielę 12 i poniedziałek 13 marca

£  d e m o n s tro w a ć  b ęd z iem y

Z y c i e t u s a
Film  re lig ijny  w  n a tu ra ln y c h  k o lo ra c h  z życ ia  C h ry s tu sa  P a n a  od  Z w ia s to w a n ia  do  W n ie b o w stą p ie n ia ,

1. Zwiastowanie.
2. Podróż do Betlcem.
3. Gwiazda Betleemska.
4. Pochód za gwiazdą.
5. Narodzenie.
6. Pokłon Trzech Króli.
7. Kzeź niewiniątek.
8. Ucieczka do Egiptu.
9. Swiąta Rodzina w Nazarecie. 

20. Chrzest Pana Jezusa.

PROGRAM:
In" P ody w Ra_1>e Galile jskie j.
12. Marja Magdalena u stóp Pana Jezusa
13. Jezus i Samarytanka.
14. Wskrzeszenie córki Jaira.
15. Jezus chodzi po falach.
16. Cudowny połów ryb.
17. Wskrzeszenie Łazarza.
18. Przemienienie Pańskie 
!9. W jazd do Jerozolimy.
20. Wieczerza Pańska.

21, Jezus w ogrodzie oliwnym.
22. Pocałunek Judasza.
23. Jezus przed Kajfaszem.
24. Pi3io tr wypiera się Chrystusa.
25. Ecce Homo!
26. Pocóhd na Golgotę.
27. Ukrzyżowanie.
28. Śmierć Jezusa Chrystusa.
29. Złożenie do grobu.
30. Zmartwychwstanie i Wniebowstąpienie

Na zakończenie: Ś c ię c ie  g ło w y  św . Jana .
P o c z ą te k  w  d n i p o w sz e d n ie  od  godz. 8, w  n ied z ie lę  d la  dz iec i od godz . 4 — 6, n a s tę p n ie  d la  do rosłych .

O liczny udział prosi

■r-i«

Zgubiono w Kępnie 
na jarmarku 237

D Y R E K C J A .

t *ł ł I
Za przesłane nam życzenia w  dzień 

r< uroczystości ślubu naszego składam y 
wszystkim życzliwym i znajomym 

l i  serdeczne

r t

■.In

•U1

„Bóg zap łać”
Janostwo B gazińscy.

K ępno , w  m arcu  1922. 2 3 6

łjj
W  g.
i Za liczne d o w o d y  życzliw ości w  dn iu  n a sz e g o  

ś lu b u  sk ła d a m y  se rd e c z n e

i t „Bóg zapłać 99

Józefcstw o Lorencowie.

.  ............—— "■ 1 —■ ■ ' r m ~ , rtl'------------------------------- ------ --

•1.1 „W A W EL”
■ OM HANDLOWY W POZNANIU

t a ^AFIER
plac Działowy P ,
posiada na składzie

k an ce la ry jn y , k o n c e p to w y , m asz y ­
now y , d ru k o w y  i p a k u n k o w y , o łów ki

T jj'. pm iczne i g ra fito w e , k siążk i h a n d lo w e , p a p ie r  lis tow y , k o - 
jc.,i irty, z e szy ty  szk o ln e  i ry su n k o w e  o ra z  w sz e lk ie  p rz y b o ry

szk o ln e  i b iu ro w e.

7 rzedaż tylko hartowna, ceny konkurencyjne.

■Ul

w

2 ^ ’ 
Pfan

'aską

N i

k s i ą ż k ę
z niemieckicmi ;papie= 
pierami wojskowemi.

O oddanie do urzędu 
policyjnego w Kępnie u- 
prasza

Józef Połom ski
Aląkoszyce p. Ostrzeszów.

kuchnia
w estfa lsk a

i dobra 236

fflSSZyftó do szycia
zaraz na sprzedaż.

W Baraniakowa
Torzeniec pow. Kępno.

ĘO ctr. długiej
ży tn ie j 2 3 4

słomy
m am  n a  sp rz e d a ż .
Franciszek Wożniak
Ostrowiec pow. Kępno.

Siatki da gazu
poleca hurtownie 

Wielkopolska 
Centrala Żarówek

W Tomaszewski i Ska.
Poznań, ul. W ielka 8.

10 T e l i f .n  158'

tj/bi -

KU PU JEM Y J

po najwyższych cenach dziennych: j
Ż yto  —  p sz en ic ę  —  ja rę  do  s ie w u  —  o w ies  '  
g ro ch  ja d a ln y  i V ik to ria  —  w y k ę  —  p e lu sz k ę  i* 
rz e p a k  —  s ie m ie  ln ia n e  —  g o rcz y c ę  —  w ełn ę  '  nij 
s ło m ę  p ra s o w a n ą  i ln ian ą  jak  i w sz e lk ie  koniczy1̂  
z o s ta tn ie g o  sp rzę tu ,

óre 
sto:

aa
S8
8!
ss
aa

R<9
«so

&
O FIARUJEM Y

m a rc h e w  ja k  i inne  n a s io n a .

|  B y t o ń s k i  S C o n ie ck j
Lg ul. Sienkiewicza !I3, naprzeciw p. W LesińskieS*
G£& _
gtBSgigljłeaBEtSB^igggiecciiiF^^a j ą .  r c 151Ir,

BH
aa

b u rak i

Szanownej Publiczności m asta Kępna i okolicy don0*  
uprzejmie, iż z dniem 1 marca przeją em

ó Pi
i ” '

9-i n t e r e s  r z e ź n ic k l
p. W . G n io łk i

1 %

H u
t y ,

w domu p. Zaparta przy ni. Wawrzyniaka, który nadal P“" ty  ( 
moją firmą prowadzić będę. Dł igoletnia praktyka w jto.

J  f i  a

r 'Po

wodzie daje mi m. żność sprostać jak najwybredniejsi
wymaganiom Szan. Publiczności. 

O łaskawe poparcie prosi

S ta n is ła w  Z a w ie ja
S

W'ykonuję wszelkie

prace rzeźbiarskie
(w  dizewie)

Rzeźbiarz A lo iz y  W 'ę c e k
w K obylagórze, pow . n s trz e sz o w sk i

CHCESZ OSZCZĘDZIĆ NA OBUWIU, 
U Ź Y Y A J  TYLKO PASTY

zg/zz/z//.

WSZĘDZIE DO HABYGIA»
: i .TU' ' O & y  W ę b  A P r  z. n ó .

kampl

‘Uciif

Poszukuje

2-3 - p
od zaraz'

Oferty
P. L. rod ” 5

'"K C
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